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Przed Zjazdem sierpiowym
w  K rako w ie.

Lwowski W ojew ódzk i Sekretariat 
Z jazdu Sierpniowego podaje do wia* 
domości:

1) D la przewiezienia uczestników 
Zjazdu Sierpniowego z terenu W o je ­
wództwa Lwowskiego zostały urucho 
mione pociągi nadzwyczajne pod ha­
słem „Lwów L ‘, „Lwów I I “, „Stry j“, 
„Przemyśl" i „Rzeszów".

2) Udział w Z jeźćzie  należy zgłosić 
do dnia 25 lipca br. właściwemu tery* 
torialnie powiatowemu Sekretariatowi 
Z jazdu Sierpniowego, zamówić kartę 
uczestnictwa na 1 z wymienionych po* 
ciągów’ nadzwyczajnych, wpłacając 
równocześnie przewidzianą należytość.

3) Pociąg pod hasłem „Lwów I" ,  o 
składzie turystycznym (do spania) za* 
biera uczestników Zjazdu tylko ze 
Lwowa.

Zamówienia kart uczestnictwa i 
wpłaty przyjmuje Powiatowy Sekreta­
riat Zjazdu, Lw’ów — ul. Jab łonow ­
skich i i  (p. Gojaw iczyński),  w godzi* 
nach od 10— 13 i od 1S—21*ej.

W y jazd  ze Lwowa dnia 5 sierpnia 
br„ godz. 17.35.

-i) Pociąg pod hasłem „Lwów II"  za. 
biera uczestników, którzy zgłoszą swój 
udział w’ Zjeździe w Powiatowych Se* 
kretariatach, mieszczących się przy O d 
działach Związku Legionistów we Lwo 
wie (Jabłonowskich 11), Żółkwi, Cho- 
dorowie i Zimnej W odzie ,  w Gródku 
Jagiellońskim i Mościskach.

W yjazd  pociągu ze Lwowa dnia 5. 
sierpnia, godz. 7.55. Pociąg zatrzymuje 
się na wszystkich stacjach od Lwowa 
do Przemyśla z wyjątkiem przystań* 
ków.

5) Pociąg pod hasłem „Przemyśl" za­
biera uczestników, którzy zgłoszą swój 
udział w Zjeździe w Powiatowych Se* 
kretariatach: Przemyśl, Jarosław, Prze* 
worsk, Łańcut, N isko, Stalowa W ola ,  
Rawa Ruska. W y jazd  pociągu z Prze* 
myślą dnia 5 sierpnia, godz. 22.16.

Pociąg zatrzymuje się na wszystkich 
stacjach od Przemyśla do Łańcuta, o* 
raz na przystanku Strażów i zabiera u- 
czestników z odcinka Jarosław — Sokal, 
R ozw adów — Przeworsk, którzy dojeż­
dżają do Jarosławia względnie Prze* 
w orska pociągami normalnymi.

6) Pociąg pod hasłem „Stryj"  zabiera 
uczestników, którzy zgłoszą swój u* 
dział w Zjeździe w Powiatowych Se* 
kretariatach: Sanoku, D obromilu, D ro 
hobyczu, Borysławiu, Samborze, Brzo* 
zowie i Lesku. W y ja z d  pociągu ze 
S try ja  dnia 5. sierpnia, godz. S.01. — 
Pociąg zatrzymuje s ’ę na stacjach: Do- 
browlany, Drohobycz, Dublany. Sam* 
bor, G łęboka, D obtom il,  Nowe M ia­
sto, Niżankowice, Przemyśl i zabiera 
również uczestników Zjazdu z cdcin* 
ków Sam bor— Sianki, N ow y Łupków 
Z ag órz— Chyrów, Borysław — Droho* 
bycz— T ruskawiec.

7) Pociąg pod hasłem „Rzeszów" za* 
biera uczestników, którzy zgłoszą swój 
udział w Zjeździe w Powiatowych Se­
kretariatach Rzeszów, Krosno i Tarno­
brzeg. — W y jazd  pociągu z Rzeszowa 
dnia 6 sierpnia, goaz. 2.07. Pociąg za* 
trzymuje się na stacjach: Sędziszów, 
Ropczyce, D ębica  i zabiera uczestni* 
ków  Zjazdu z Rzeszowa, oraz odcin* 
ków K rosno—Jarosław  — Rzeszów, So 
b ó w — Dębica.
■ 8) Uczestnicy mieszkający zdała od 
tras pociągów nadzwyczajnych, na któ 
re wykupili karty  uczestnictwa, mają
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Energiczny protest Rządu R . P .
w  G d a ń s k u .

i WYSOKI PROTEKTORAT NAD 
„TYGODNIEM GÓR“.(

G d ań sk , 22 . 7. ( P A T )  D nia 18 
bm . policja gdańska zatrzym ała na  
przeciąg około  godziny w  porcie  
gdańskim  pik Sobocińskiego, kie* 
rów nika w ydziału w ojsk ow ego ko* 
m isariatu  generalnego R . P . w  G d ań ­
sku, k tó ry  odb yw ał przejażdżkę m o ­
toró w k ą.

W  zw iązku z tym  faktem , kom i­
sarz generalny R . P . złożył w obec  
Senatu W .  M . G dań sk a protest, 
zw racając uw agę na w y soce  niewła* 
ściw e zach ow anie się organów  po* 
Iicji.

G dań sk , 22. 7. ( P A T )  W  zw iąz= 
ku z zastrzeleni strażnika Budziewi* 
cza w  T rzcion k ach  na granicy poi* 
sko-gdańskiej, kom isarz generalny  
R . P . dok on ał w dniu w czorajszym  
z polecenia rządu polskiego ener­
gicznego p rotestu  w Senacie W .  M . 
G dańska, rezerw ując sobie sp recy ­
zow anie p ostulatów  po ukończeniu  
śledztw a, oraz kom itnikuiąc Senato-' 
wij że polskie posterunki graniczne  
otrzym ały nakaz bezw zględnego u* 
życia broni w  w ypadkach  usiłow ania  
naruszenia granicy.

Panika wśród Gdańszczan na wieść
o za m o rd o w a n iu  p o lskie g o  c e ln ika .

W arszawa, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Ja k  dalece ludność W .  AL Gdańska 
żyje w przestrachu wskutek ostatnich 
prowokacji hitlerowskich, dowodem te 
go jest fakt, że

na wiadomość o zamordowaniu  
polskiego strażnika celnego przez 
strażnika gdańskiego, wybuchła 

panika wśród Gdańszczan

w przypuszczeniu, że prowokacja ta 
może pociągnąć nieobliczalne skutki

W ielu z pośród pogranicznej ludności 
przygotowało się do ucieczki do Fol* 
ski.

H itlerow cy w idząc co się dzieje, 
rozpoczęli akcję informacyjną, -o  
się bardzo rzadko zdarza, że senat 
G dańska wyraził rządowi polskie* 

inu w yrazy ubolewania. 
W iadom ość ta dopiero przyniosła u* 
spokojenie. Gdańszczanie nie kry ją  
swego oburzenia, nazywając ostatni 
wypadek wręcz prowokacją.

Odlot gen. Ironside do Anglii.
W arszaw a, 22. 7. (Tel. w ł.). General 

Ironside opuścił wczoraj rano W arsza* 
wę, udając się w drogę pow rotną do 
Anglii specjalnym samolotem przez 
G dynię i Kopenhagę.

N a lotnisku Okęcie pożegnali gościa 
angielskiego inspektor armii gen. Nor* 
wid=Neugebauer, szef sztabu główne* 
go gen. Stachiewicz, gen. Regulski, gen. 
Kalkus oraz szereg wyższych oficerów  
ponadto przedstawiciele am basady bry 
tyjskiej oraz francuski attache wojsko* 
wy Musse. Asystow ała przy tym kom* 
pania honorow a lotnictwa z orkiestrą,

oraz delegacja związku Murmańczy* 
ków ze sztandarem.

W arszaw a, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
G en. Edm und Ironside przybył na lot* 
nisko w Kopenhadze z W arszaw y o go 
dżinie 11.30, a o godzinie 12 odleciał 
do Londynu. Podczas pobytu w Ko* 
penhadze gen. Ironside odmówił przed 
stawicielom prasy wszelkich informa* 
cji.

* *  *

L o n d y n , 22. 7. ( P A T )  G en. Iro n ­
side w  drodze p ow rotnej z W a rs z a ­
w y w ylądow ał na lotnisku C ro y d o n .

Niemcy próbują w ydobyć
za b lo k o w a n e  d e p o z y ty  c ze s k ie  w  A n g lii.

Londyn, 22. 7. (PA T.)  Przebywający 
w Londynie dyrektor departamentu nie 
mieckiego ministerstwa gospodarki na* 
rod. W ohltat,  który  pozornie przybył 
jako  delegat niemiecki na międzyna* 
rodową konferencję wielorybniczą, od* 
był wiele konferencji z kompetentny­
mi czynnikami brytyjskimi.

W o h lta t  naradzał się z ministrem

handlu zagrań. Hudsonem, z naczelni­
kiem wydziału w kanclerstwie skarbu 
W a le y  oraz widzieć się miał dwukrot* 
nie z głównym doradcą premiera sir 
Horazem Wilsonem. W  rozmowach 
tych największą rolę odgrywać ma 
sprawa projektu specjalnej umowy płat 
niczej i handlowej między W .  Bryta* 
nią a protektoratem.

prawo dojazdu do nich za 75 proc. 
zniżką od swego miejsca zamieszkania 
(nie więcej jak  200 kim), tam i z po*, 
wrotem za okazaniem białej karty u- 
czestnictwa, którą należy przed rozpo* 
częciem podróży ostemplować w kasie 
biletowej.

9) Karty uczestnictwa koloru niebie­
skiego upoważniają tylko do uczestnic 
twa w Zjeździe, bezpłatnego otrzyma* 
nia znaczka zjazdowego i wydawnic* 
twa, oraz wstępu na imprezy widowi* 
skowe na Błoniach w Krakowie. N ie 
upoważniają natomiast do ulg prze­
jazdowych.

10) Karty  uczestnictwa koloru białe­
go dają prawo do przejazdu pociąga*

mi nadzwyczajnymi tylko na te pocią* 
gi, na które zostały wykupione.

Pożądanym jest, by każdy z uczest* 
ników Zjazdu zaopatrzył się w sumę 
drobnej monety, z uwagi na trudność 
wymiany banknotów.

W  sprawach zakwaterowania i wy* 
żywienia bliższych informacyj udzie­
lają Powiatowe Sekretariaty Zjazdu 
Sierpniowego.

Uczestnicy niekwaterujący będą mie 
li przygotowane przy dworcach i na 
stadionie sportowym tanie przechov'al 
nie bagażu, umywalnie itp.

M jr J . Z IE M B A  
przewodu. W ojew ódz. Sekretariatu  

Zjazdu Sierpniowego

W arszaw a. 22. 7. (PA T).  Ja k  się do* 
wiadujemy, protektorat nad tegorocz* 
nym „Tygodniem G ó r" ,  który odbę* 
dzie się w Zakopanem  w dniach 7— 12 

i września r. b., objęli Pan  Prezydent 
Rzeczypospolitej, Prof. Ignacy M o ­
ścicki i Marszałek Polski, Edward 
Śmigły*Rydz.

P O P R A W A  S T A N U  Z D R O W IA
A R C Y B IS K U P A  JA B Ł R Z Y K O W -  

SK IEG O .
W arszaw a, 22. 7. (Tel. wł.) Stan zdro 

wia ks. arcybiskupa Jalbrzykowskiego 
uległ dalszej poprawie. Ks. arcybiskup 
metropolita po raz pierwszy wstał i 
kilka godzin przebywał poza łóżkiem.

C hory  arcypasterz otrzymał z Rzy* 
mu depeszę od O jca  św. Piusa X I I  z ży 
czcniami rychłego powrotu do zdro* 
wia i z błogosławieństwem apostoł* 
skim.

K R Y T Y C Z N E  U W A G I N IEM IEC *  
K IEG O  PIS M A  O A R M II W ŁO =  

SK IE J“.
Berlin, 22. 7. J .FAA.J G łów ny nie* 

miecki organ w ojskow y „Militaer W o* 
chenblatt" zamieszcza uwagi jednego z 
wyższych oficerów niemieckiego szta* 
bu generalnego o wartości armii wło* 
skiej.

A u to r  artykułu z ironią rozprawia 
się z chełpliwym zdaniem militarysrów 
włoskich, którzy twierdzą, że p o s tę p y  
osiągnięte przez W ło ch y  w dziedzinie 
budowy lekkich czołgów i organizacji 
jednostek zmotoryzowanych, pozwolą 
na rozegranie błyskawicznej kampanii 
wojennej. Sztabowiec nazywa tego ro* 
dzaju opinię „oczywistymi mrzonka* 
mi“ (bewiesene Wunschtraeumerei).

W Z N O W IE N IE  R O Z M Ó W  N IE -  
M IE C K O -S O W IE C K IC H .

Warszawa, 22. 7. (P A T .)  J a k  donosi 
agencja T A S S ,  ostatnio wznowione zo­
stały rozmowy pomiędzy stroną nie­
miecką i sowiecką na temat wymiany 
handlowej i kredytów.

W  rozmowach tych komisariat ludo* 
wy handlu zewnętrznego Z. S. R. R. 
reprezentowany jest przez Babarina, 
zastępcę przedstawiciela handlowego w 
Berlinie, strona niemiecka zaś przez 
p. Schnurre.

W Y J A Z D  P A P IE Ż A  D O  C A S T E L  
G A N D O L F O

Citta del Vaticano, 22. 7. (PA T.) .  
O jciec św. opuści W a ty k a n  w ponie*. 
działek, udając się do swej letniej re* 
zydencji Castel Gandolfo.

P O M Y Ś L N Y  W Y N IK  R O Z M Ó W  
A N G IELSK O * G R E C K IC H .

A ten y , 22 . 7. ( P A T )  A g e n c ja  A -  

teńska donosi,  -e  podsekretarz  stanu 
w m inisterstwie m arynarki handlo* 
wej C ifo s  po  pow rocie  z L o n d y n u  
ośw iadczył,  iż zad ow olony  jest  z w y  
n ik ów  swej pod róży ,  w czasie któ* 
re j o m ó w io n o  zasady p o m o cy  finan* 
sow ej ze strony  W .  Brytanii .  P o m o c  
ta wyrazi sie w d ługoterm inow ej po* 
życzce.

ć w i c z e n i a  p r z e c i w l o t ­
n i c z e .

Berlin, 22. 7. (PA T.)  Ćwiczenia obro* 
ny przeciy/lotniczej zapowiedziane na 
koniec b. m., rozpoczną się we wto­
rek wieczorem i potrwają do czwartku 
,w nocy.
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TEATR WIELKI.
Sobota 20 wiecz. „Koniec i początek". 
Niedziela godz. 16 „Koniec i początek". 

Godz. 20 „Koniec i początek".
Poniedziałek godz. 18 „Koniec i początek' 
W torek godz. 20 ..Koniec i początek". 
Środa godz. 20 „Koniec i początek . 
Czwartek godz. 20 „Koniec i początek' . 
Piątek teatr nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A PO LLO  nieczynne wskutek remontu.
B A 1K A  ul. Zielona: Mściciele i kolorowa 

groteska.
CA SIN O  ul. Legionów 5 : Zeznanie szpic* 

ga — film antyhitlerowski.
C H IM ER A  pl. Akademicka: Dama z por-

tretu. . , .
EM PIRE ul. Legionów 5: Port siedmiu

mórz. ,
E U R O PA  ul. Akademicka: Jak trudno

zdobyć żonę.
K O PERN IK  ul. Kopernika 9 : Zdobywcy  

Marokka.
M A R Y SIEŃ K A  pl. Smolki: Zdobyw cy

Marokka.
M IR A Ż pl. M ariacki: Alpejskie orty. 
M U Z A  ul. Trzeciego M aja; Ludzkie serca 
PA ŁA C E ul. Legionów 3: Trzy niewinią­

tka.
RAT pl. M ariacki: Robert i Bertrand. 
R O X Y  ul. Kętrzyńskiego 56: W ładczyni 

dżungli.
S T Y LO W Y  ul. Szaszkiewicza 5 : „Jas-

trrąb '1 i rewia.
ŚW IA T O W ID  ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haiu i Siódme niebo.
TO N  pasaż Mikolascha: Pat i Patachon

Decydująca ro zm o w a  Stranga
z  p rem ierem  M o ło to w e m .

W arszaw a, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Angielski wysłannik dyr. Strang, zwró 
cił się do premiera sowieckiego Molo* 
wa z prośbą o wyznaczenie terminu no 
wej konferencji.

W  związku z tym, w moskiewskich 
kołach politycznycn podkreślają, że 

decydujące spotkanie sowieckiego 
polityka zagranicznego z ambasa* 
dorami Anglii i Francji oraz Strar.n- 
giem, ma się odbyć w dniu Jutrzej* 

szym.
Zarówno koła zbliżone do Stranga jak 
i sowieckie kola miarodajne zachowu* 
ją w dalszym ciągu całkowite milczenie 
na temat rokowań moskiewskich. 

Również prasa sowiecka nie zamie

ściła w ostatnich dniach żadnego 
artykułu na temat obecnego stanu  

rokow ań angielsko-sowieckich.
+ <■ *

W arszawa, 22. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Oświadczenie Marszalka Śmigłego*Ry* 
dza, udzielone korespondentce prasy 
amerykańskiej wywołało silne wraże* 
nie w stolicy sowieckiej.

C ała prasa sowiecka zamieszcza 
dziś tekst oświadczenia na czoło* 

w ych miejscach bez skrótów, 
cytując ustęp mówiący o zdecydowa* 
nej postawie narodu polskiego, który 
będzie bronił dostępu do morza, na* 
wet bez sojuszników.

Niemieckim liniom okrętow ym
g ro zi b a n k ru c tw o .

i Kolanog.

-  O ST A T N IE PR Z E D ST A W IE N IA  
K O M ED II „K O N IEC  I PO C Z Ą T EK ". W
Teatrze W . codziennie przemiła komedia M. 
Maszyfcskiego pt. „Koniec i początek" z u- 
dzialem autora oraz pp.: N. Karasińskiej. 
M. C za;kowskiej. W . Zbierzowskiej. J. Sta­
szewskiego i W ł. Ratschki. — Reżyseria St. 
Daczyńskiego Ceny miejsc 1 zł.

— W  SO B O T Ę 29. VII. premiera komedii 
Aldo de Benedetti w przekładzie W ł. Krze* 
mińskiego z udziałem po.: K. Ankwicz-
Szvikov.-skiei. J. Wiedeńskiej. R. Hierow- 
skiego. S. Michułowicza. Reżyseria St. Ce* 
gielskiego. dekoracje p. T. Boguszewskiej. 
Ceny miejsc normalne (II.).

KINOTEATR KOPERNIK.
„Zdobywcy M arokka". Nie różami była 

uścielona droga Francuzów, kolonizujących  
Marokko. Obok tropikalnych upałów przy­
chodziło walczyć na każdym kroku z licz­
nymi plemionami tubylczymi, broniącymi 
ambitnie swej niepodległości.

Równolegle z akcją wojskową szła praca 
prywatna. Z  iście gallijską wytrwałością i 
uporem budowano drogi, mosty i gmachy, 
organizowano handel, zakładano przedsię­
biorstwa.

„Zdobywcy M arokka" — to epopea bo* 
haterstwa i poświęcenia na tle miłosnych 
przeżyć jednego z oficerów francuskiej ar­
mii kolonialnej1 osnuta według powieści 
Claudc Farrere‘a. W  głównej roli znany 
H arry Baur i Natalie Paley.

Przepiękne zdjęcia z natury, malownicze 
oddziały konnicy na tle romantycznie w y­
glądającej pustyni, czarująca muzyka wscho­
du — to zasadnicza ornamentacja filmu.

KINOTEATR STYLOWY.
,.Jast"ząb‘‘ i rewia. „Jastrząb'' — to film, 

który daje nam sposobność do oglądania 
jeszcze jednej świetnej kreacji Charlesa 
B oyera. wybitnego amanta ekranu, posiada* 
jącego prócz doskonałych warunków ze­
wnętrznych duży talent aktorski. W  swej 
kreacji B oycr poświęca z miłości dla k o­
biety wszystko, stając się nawet szulerem, 
by w ten sposób zapewnić jej zbytek i za­
trzymać przy sobie. Film o dużym napięciu 
dramatycznym.

W  rewii, pod tytułem „Lipcowy miodek" 
pod kier. artyst. Ref*Rena, podziwiamy do­
bry zespół, który nie stracił nic na humo­
rze mimo kanikuły. Program aktualny. 
Doskonałe skecze w wykonaniu Ref-Rena 
wraz z dobrym i partnerami w osobach G ro­
nowskiego i Nowowiejskiego. Doskonałą 
pieśniarką jest Hanka Runowiecka, artystka 
o miłej prezencji. Nina Olędzka uderzała w 
strunę patriotyczną, wywołując pożądany 
nastrój. Całości dopełniali rewelersi ,,Euge* 
na", zbierając rzęsiste oklaski licznej, a roz­
bawionej publiczności. B z

Giełda z  dnia 22 lipca.
D ew izy: Belgia 90.72; Berlin 213.07; 

Gdańsk 100.25; Holandia 285.71; Londyn  
24.98; N. Jork 533. kabel 533 1/4; Oslo 
125 47; Paryż 14.15; Sztokholm 128.77; 
Szwajcaria 120.35; W łochy 28.04. Helsinki
11.02; Montreal 533.

Papiery: 4 i pół wewn. 60 1/2 — 61 ;
3 inwest. 1 em. 75, 2 em. 74, serie nie not.; 
konwers. 65 ; 4 premj. dolarowa 39. 

Tendencja dla pożyczek utrzymana. 
Akcje: Bank Polski 107; W ęgiel 31 3/4 — 

32; Lilpop 78 — 77 1/2.
Tendencja utrzymana.

Berlin. 22. 7. (P A A ).  N a zebraniu 
akcjonariuszy Tow. Okrętowego Pół* 
nocno * Niemieckiego prezes tegoż, 
Lindeman, stwierdził, że z powodu wy 
tworzonej sytuacji politycznej i bojko* 
tu zastosowanego wobec Niemiec 
przez państwa demokratyczne, a szcze

gólnie przez Stany Zjedn. A. P., towa­
rzystwo to poniosło w ostatnich mie* 
siącach tak olbrzymie straty, że zacho­
dzi obawa jego zupełnej likwidacji.

W  podobnej sytuacji znajdować się 
ma również Tow. Okrętowe Linii Ham 
burg*Ameryka.

Izoiacjoniści amerykańscy odpowiedzialni
za skutki odroczenia rewizji ustawy o neutralności

Hydepark, 22. 7. (PA T.) Na konfe­
rencji prasowej w Hydepark, prezy* 
dent Rooseyelt oświadczył, że decyzja 
kongresu o odroczeniu dyskusji nad 
nową ustawą o neutralności do następ* 
nej sesji, powstrzyma załatwienie sze* 
regu nasuwających się zagadnień.

Rooseyelt zapewnił, że zdecydowany 
jest zwołać kongres na sesję nadzwy* 
czajną, gdyby zaszła obawa jakiego 
kryzysu.

Prezydent nie chce przejść do porząd 
ku dziennego nad decyzję senatu i sta- 
wieć kwestii ustawy neutralności wo­
bec narodu w tym sensie, w jakim  sta*

1 wia tę sprawę rząd, gdyż pewne czyn* 
niki izolacjonistyczne w senacie unie­
możliwiły wszeiką dyskusję nad usta* 
wą aż do stycznia przyszłego roku. — 
Czynniki te wzięły w ten sposób na sie 
bie całkowitą odpowiedzialność za od­
roczenie załatwienia ustawy o neutral* 
ności.

Kończąc swą deklarację, prezydent 
Rooseyelt oświadczył, że; „Jedyną rze* 
czą, którą teraz może zrobić, to gorąco 
się modlić, żeby do stycznia nie wy* 
buchło żadne poważne zaostrzenie sy* 
tuacji międzynarodowej".

U tw orzen ie Izb Rolniczych
w  S ta n is ła w o w ie  i T a rn o p o lu .

W arszaw a, 22. 7. (Tel. wł.). W  dniu 
21 brn. w godzinach popołudniowych, 
odbyło się pod przewodnictwem pre­
miera gen. Sławoja*Składkowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów.

Na posiedzeniu tym przyjęto m. in. 
kilka projektów ustaw w sprawie raty­
fikacji umów międzynarodowych, 

uchwalono rozporządzenie o utwo= 
rżeniu Izb Rolniczych w Stanisł2* 
wowie i Tarnopolu, ustalając je­
dnocześnie okręgi działalności tych  

Izb,
z kolei uchwalono rozporządzenie w 
sprawie oznak urzędów oraz organów

pomocniczych i wykonawczych w dzia 
le Ministerstwa Sprawiedliwości. Na* 
stępnie uchwalono rozporządzenie 

o zasiłkach wyrównawczych dla 
pracowników, przyjętych ze służ­
by b. czesko=słowackich kolei pań= 
sfwcwych do służby w kolejnie* 

twie polskim.
Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 

przeniesienie dyrekcji okręgowej K o ­
lei Państwowych w Radomiu do Cheł* 
ma oraz zatwierdziła bilans i rachunek 
zysków i strat Lasów Państwowych za 
rok obrachunkowy 1938.

Sztuczne pioruny.
Obecne lato bogate jest w pioruny i 

błyskawice, czyli wyładowania elek* 
tryczne. W idząc  żyłę ognistą, rozświe* 
tlającą chmury, wydaje się, że trudno 
o potężniejszy widok. Tymczasem dla 
celów naukowych można produkować 
błyskawice i pioruny nie mniej, a mo* 
że nawet bardziej efektowne. Ciekawy 
opis takiego doświadczenia znajduje 
się w niedawno wydanej „Książce o e- 
lektryczności" Ellisona Hawksa.

A u tor  podaje, że przy pomocy spe* 
cjalnie zbudowanych prądnic i k on ­
densatorów, osiągnięto olbrzymie, do­
chodzące do 3 milionów woltów na­
pięcie, które wyładowano następnie na 
model specjalnie zbudowanej w tym 
celu wioski. W  doświadczeniu tym na 
krótką chwilę wyładowania stworzono 
moc 10 milionów K M , która z całą fu* 
rią uderzyła w ów model. Ściany pra* 
cowni by ły  wyłożone stalą, ażeby u* 
chronić wnętrze od wszelkich wpły* 
wów elektrycznych od zewnątrz.

Po nieskończonych ostrożnościach  
wykonano wreszcie ów eksperyment, 
przy zgaszonych światłach. T rzy  po* 
tężne transform atory, na których było

około 150 km. uzwojenia, umieszczone 
w zbiorniku, zawierającym 200.000 li* 
trów oleju, podniosły napięcie do 2 
milionów woltów. Rozległo się osobli* 
we, wzmagające się dudnienie, przewo­
dy zaczęły się żarzyć i przy silnym sy* 
ku ukazała się dokoła przewodników 
świecąca korona. M iędzy prętami na 
wieżach, dźwigających przewody wy­
sokiego napięcia, ukazały się dziwacz­
ne i płomieniste języki, a za nimi ośle­
piające koronki światła, przeszywające 
co chwila powietrze. W reszcie  z ogłu* 
szającym hukiem i potężnym błyskiem 
energia milionów koni mechanicznych 
przebiła warstwę powietrza, grubości 
czterech i pó ł metra, uderzając w przy* 
gotowany dla niej cel.

Uczeni poznali od tej chwili -wszyst* 
kie tajniki rzeczywistych piorunów.

Londyn, 22. 7. (P A T .)  Reuter dowia 
duje się, iż admirał sir Andrew Cun* 
ningham, dowódca floty śródzietnno* 
morskiej uda się w sierpniu z wizytą 
oficjalną do Stambułu.

„Z P O L S K Ą  N IE  P O JD Z IE  T A K  
Ł A T W O ".

Leszno. 22. 7. (P A A ).  Ostatnio 
przez zieloną granicę przekradł się z 
Niemiec do Polski jeden z zamożniej* 
szych Niemców i zgłosiwszy się do 
polskich władz prosił o nie wydawa­
nie go w ręce Gestapo. Jak o  przyczy* 
nę swej ucieczki podaje, że ośmielił 
się wobec przyjaciół przy kuflu piwa 
powiedzieć: „Z Polską nie pójdzie tak  
łatwo. Polacy to nie Czesi".

O wypowiedzeniu tym dowiedziało 
się Gestapo i chciało go zaaresztować. 
W  obawie przed karą, zbiegł do Pol­
ski i za żadne skarby nie chce wracać 
do Vaterlandu, mimo że pozostawił 
tam swoją rodzinę i duży majątek.

O B C H O D Y  Z W . M Ł O D E J W S I  
W  R O C Z N IC Ę  K A D R Ó W K I

Zarząd głównego Centralnego Związ­
ku M łodej W si Siew, wydał odezwę, 
aby w rocznicę wymarszu kadrówki w 
Krakowie w każdym ogniwie organi* 
zacyjnym został urządzony obchód lo* 
kalny.

Ponadto Siewowcy mają wysłuchać 
przy głośnikach radiowych przemowie 
nia Marszałka Śmigłego-Rydza, który 
jest ojcem chrzestnym sztandaru Cen* 
tralnego Związku M łcdej W si.

S Z K O L N IC T W O  Z A W O D O W E .
Interesująco przedstawiają się dane. 

dotyczące ilości uczniów w szkol ich za 
wodowych, w stosunku do kezby mie* 
szkańców wsi. l a k  więc w szkołmc* 
twie gospodarczym, 1 uczeń przy oz'Li 
na 5.850 mieszkańców wsi. W  szkoinic* 
twie rolniczym 1 uczeń na 2500 tniesz* 
kańców. W  szkolnictwie pisenwsio* 
wym męskim 1 uczeń na 750 mieszkań* 
ców, w szkolnictwie przemysłowym 
żeńskim 1 uczeń na 1400 mieszkańców 
wsi, a w szkolnictwie handlowym 1 u* 
czeń na 550 mieszkańcóse wsi

U R L O P  A M B . N O E L .
W arszaw a, 22. 7. (P A T .)  Ambasador 

Francji L. N oel wyjechał na urlop. W  
czasie jego nieobecności ambasadą kie 
rować będzie p. Jean Seguin w charak* 
terze charge d‘affaires‘a.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I W  N A D R E N II
Koblencja, 22. 7. (P A T .)  W  N adre­

nii odczuto w piątek silne wstrząsy 
podziemne. W strząsy trwały około 
6*ciu sekund i towarzyszyły im głu* 
che grzmoty. W  szeregu wypadków za 
rysowały się ściany domów. T a k  sil* 
nych wstrząsów nie pamiętają tam od 
kilkudziesięciu lat.

R O Z S T R Z E L A N IE  S Z P IE G A .
N ancy, 22. 7. (P A T .)  W czora j został 

rozstrzelany niejaki Frence, skazany 
na karę śmierci za szpiegostwo.

P r e s ó w # *
N IE D Z IE L A , 23 LIPC A

Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie. 
Pieśń poranna. — 7-00 Lw. Audycja dla
wsi: a) Pogadanka-gawęda dla rolników w 
oprc I. Jaroszewskiego; b) Muzyka ludowa 
z piyt; c) Pogadanka spółdzielcza w oprać. 
L. Żukotyńskiego. — 7.30 Gazetka rolnicza.
— 7.45 Przypomnienie na czasie. — S CO
Dziennik poranny. — 8-15 Koncert popular* 
ny muzyki polskiej. — 9.00 Transm. z A u­
gustowa. Po transmisji muzyka z  płyt z 
W arszawy. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał.
— 12.03 Poranek muzyczny. — 13.00 W y ­
jątki z pism Józefa Piłsudskiego. — 13 05
Lw. Z  Ziemi Czerwieńskiej: „Ruinik nad
Sanem" — „Ośrodek wikliniarstwa" — pog. 
wygłosi red. H. Kuroń. — 13.15 Muzyka o- 
biadowa. — 14.45 „Czytamy Mickiewicza".
— 15.00 Lw. Marsze i pieśni żołnierskie z 
płyt. — 15.10 Lw. Reportaż z poświęcenia
szkoły powszechnej im Legii Akademickich 
w Czyżowicach. — 15.20 Lw. Lwowska
W arta: „Nasz Miesięcznik" w oprać. W ł.
Górałewskiego, „Na przyzbie" — recytacje 
w oprać. J. Wieszczka. — 15.35 Lw Czytan- 
ka wiejska: „Bitwa pod Raszynem ' — frag* 
ment z powieści W . Gąsiorowskiego „Rok 
1809". — 15.45 Audycja dla wsi. — 15.55 
Przerwa. — 16.00 Trans, z Londynu: Kon­
cert orkiestry wojskowej. — 16.30 Hiszpań* 
ska muzyka fortepianowa. — 16 55 Lw.
Meksykańskie pieśni ludowe w wy< : Olgi
Łady (sopran) i M. Altenberga (fort.). — 
17-15 Felieton podróżniczy. — 17.30 Polskie 
Radio o gościnie u Pomorzan. — 19.00 P o­
wszechny Teatr W yobraźni. — 19.30 Lw.
Program na jutro. — 19-35 Lw. Muzyka lek­
ka w wykonaniu Love Short (piosenki) i Ja* 
na Czorsztyńskiego (akordeon) — 20 05  
W iad. sportowe lokalne. — 20.10 Tygodnik  
dźwiękowy, Przegląd polityczny. Dziennik 
wieczorny, W iad. sportowe. — 21.15 M uzy­
ka taneczna. — 23.00 Ostatnie wiad Dzień* 
nika wieczornego i Komunikat meteor. —

23.05 Zakończenie audycyj.
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Konflikt angielsko-japoński rozwikłany.
C iel. wl.) W edług JaponiaWarszawa, 2 

doniesta  z Tokio, wczorajsza rozmo* 
\va amc-.si.dora Craigie z ministrem A* 
n tą

nie tyiLo pozwoliła obu stronom 
na pełne sprecyzowanie wzajem* 
nych poglądów, lecz również do* 
prowadziła do zasadniczego poro* 
zumienia co do ogólnych zagada 
nień, składających się w cało* 

kształt „sprawy Tientsinu” .

Jap; t - i ;  kola urzędowe ani nie de* 
menrior., ani też nie potwierdzają p o ­
w y ż s z e  informacji, aczkolwiek ze stro 
ny nieoficjalnej mówi się o pewnycn 
postępa.n w rokowaniach.

Tokio. 22. 7. (P A T .)  W  piątek przed 
południem o godzinie 11 (czasu wscho* 
dnic*azv.t .‘•kiego) ambasador bryty;* 
ski w T ok io  sir Robert Craigie oraz 
min. Arira odbyli trzecią kolejno kom 
f e r e n c ;  r>.t

ije słuszność seplywów
brytyjskich w Chinach, nabyty cii w 
przeciągu wieków'. Żądania japońskie 
ograniczają się jedynie do tego, 

aby W .  Brytania wyciągnęła kom  
sekwencj'e ze zmiany stanu rzeczy 
w Chinach, jaka dokonała się tam 

w ciągu ostatnich kilku lat.

Konstytucja państwa słowackiego
w p r o w a d z a  u s tró j a u to r y ta ty w n y .

B raty sław a*, 22. 7. (PA T.) .  W czora j 
odbyło się szóste posiedzenie sejmu 
słowackiego, na którym przyjęty zo­
stał projekt rządowy konstytucji pań* 
stwa słowackiego.

Na posiedzeniu, które miało charak> 
ter bardzo uroczysty, byli obecni wszy

W ezw anie rządu brytyjskiego
o u ła tw ie n ie  ro k o w a ń  z  P o ls k ą .

nie. Pr, :< 
lą goT. . ::  .". 
s tw ie r ;;z :.

koniare
te

N . v. • : 
znacz'.-z. ■_ 
p o ł u d n i c .

Omr.w:;
ostatni:

temat konfliktu w Tientsi* 
zmowie, która trwała niecą* 

wydano krótki komunikai

•cia pozwoliła na całkowi* 
jaśnienie pogffdów obu 

stron.

tkanie A n t a —Craigie \v\ 
z.fctalo na jutrzejsze przeć

ąc na konferencji prasowe; 
kiarację Chamberlaina w 1- 

zbie C w  której premier brytyjski 
— jak wiadomo — powiedział, iż An* 
■glia nie będzie kierować się w swej po 
i;tvcc :. c .ni tznei postulatami obcych 
n io c e r y .  rzecznik japońskiego mini* 
sterstua s;yavv zagranicznych stwier* 
dzil bzik ;ż

Japonfk nie ma najmniejszych za* 
u* i - -•* żądać od W  Brytanii zmia 
ny je; polityki w stosunku do 

Chin.

W arszaw a, 22. 7. (Teł. \vł.). Podczas 
wczorajszych obrad Izby lordów, czło­
nek Labour Party lord Straboldogi 

zainterpełował rząd, aby nie był 
tak nieustępliwy w toczących się 
obecnie z Polską układach finan* 

sowych.
Udzielając w imieniu rządu odpowie 

dzi lord Templemore oświadczył, że 
najgorętszym życzeniem rządu brytyj* 
skiego jest

uczynienie wszystkiego co możli­
we, aby skutecznie dopom óc Pol*

sce w powiększeniu jej środków o- 
bronnych, aż do granic określo- 
nych przez potrzeby armii brytyj- 

skiej.
Rozumieć również należy trudności, ja 
kie powstają przey udzieleniu Polsce 
tak dużych kredytów i dopuszczeniu 
do dokonywania zamówień w innych 
krajach.

Zagadnienie kredytów  dla Polski 
jest dobrze zrozumiane przez rząd 
i jest obecnie tematem dalszych dy­

skusji z delegacją polską.

Polska zahamowała imperialistyczne
dążenia Hitlera.

W arszawa, 22. 7. (PA T .)  Dziennik 
„Epoque“ zamieszcza artykuł swego 
redaktora dyplomatycznego Donadieu, 
który konstatuje niesłychaną irytację 
Niemiec pod adresem Polski. Kanclerz 
H itler — pisze Donadieu — nie może 
przebaczyć Polsce, że mu stawiła opór. 
Nie może przebaczyć Marszalkowi Śmi 
głemu-Rydzowi oświadczenia, że Pol* 
ska bić się będzie o Gdańsk, nawet 
gdyby była sama.

Istotnie po raz pierwszy — pisze 
publicysta — widzi Hitler, że ja ­
kiś kra j tak zdecydowanie staje

Systematyczna germanizacja Czech i Moraw.
W arszawa, 22. 7. (Tel. wł.). W brew  

oficjalnym zapewnieniom protektora 
Neurati'?., który przed objęciem swego 
urzędu oświadczył, iż światu pokaże 
ja k  naród niemiecki potrafi uszanować 
prawa powierzonego jego pieczy na* 
rodu,

polityka germanizacyjna w C ze­
chach i na M orawach postępuje sy* 

sfematycznie naprzód.
W  Bernie przemianowano około 100 

ulic, noszących nazwy czeskich boha­
terów narodowych, chrzcząc je na* 
zwami niemieckimi.

j a k  przy tym „poszanowano naturah 
ne prawa narodu czeskiego1’ świadczy 
fakt, że nazwy ulic, noszących nazwS

ska bohaterów czeskich,
zmieniono na takie nazwy jak  

śliwka, kiosk, dolina i t. p.
W  związku z tym „Narodni Novi* 

ny”, piszą; rozumiemy, że Niemcy wy­
razili swe uczucia narodowe, nadając 
ulicom nazwy Adolfa Hitlera czy mar­
szałka Goeringa i t. p., lecz 

Berno  jest również miastem cze* 
skim i Czechów jest tam kilkakrot 
nie więcej niż Niemców, a miasto 

to  budowali Czeci.
Nie rozumiemy dlaczego ulicom, noszą 
cym nazwy czeskich bohaterów, nada* 
no nazwy takie jak  śliwka, kiosk, do­
lina i t. d.

Niemcy w  Polsce deklarują w alkę
z  h itle ry zm e m .

Łódź, 22. 7. (P A A ).  W  związku z 
toczącą się ostatnio dyskusją na temat 
ce.powiedzialno*ci narodu niemieckie­
go za politykę hitleryzmu, w łódzkim 
piśmie „Yoikszeitung” organie Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Pracy w Pol* 
sce, ukarał się artykuł p. t. „Cel wal- 
k i ‘‘ W  artykule czytamy;

„G dy reżim hitlerowski pomimo 
wszystko narzuci światu wojnę, to ces 
lem najważniejszym dla wszystkich na* 
rodów, jak  również dla narodu nie* 
mieckiegc, będzie

zniszczenie tego reżimu,
Ale czy to jest celem wszystkich tych, 
którzy mają w tej wojnie współdzia* 
lać? Niestety, nie!

G d y  przeglądamy prasę nacjonali* 
styczną, musimy niestety stwierdzić, że 
narodowy socjalizm utożsamiony jest 
z narodem niemieckim i państwo nie- 

stąpić musi, o ile świat nie chce 
być zamieniony w więzienie, 

mieckie z reżimem hitlerowskim. D la  
prasy tej jedno jest niewątpliwe; Niem 
cy trzeba rozczłonkować na większe 
lub mniejsze części, naród niemiecki do  
prowadzić do położenia by  nigdy nie 
mógł, jak  równy z równymi zasiadać 
w rodzinie narodów.

O peruje się przy tym łatwiznami, 
wykazuje się, że naród niemiecki jest 
zaborczy, że zawsze dążył do ujarz*

mienia innych narodów.
Nagina się i fałszuje historię r.aro* 

du niemieckiego, by  usprawiedliwić 
swoje twierdzenie. Dlatego musimy w 
tej groźnej chwili i my w Polsce o- 
świadczyć:

W rogiem  nie są Niemcy i naród 
niemiecki. W rogiem  jest hitle­

ryzm.
Omawiając bezkrytyczny stosunek 

niektórych odłamów społeczeństwa 
polskiego do mniejszości niemieckiej, 
,A'olkszeitung” domaga się, by  odpo* 
wiednie czynniki zajęły jakieś stanowi 
sko, „bo milczenie może być zrozu* 
miale przez masy jako  aprobata”.

W  zakończeniu czytamy:
„Czas jest krytyczny.
Tysiące mówców w Polsce, we 
Francji i w całym świecie są goto­
wi walczyć nie przeciwko Niemcom  
ale przeciwko systemowi, pod któ­

rym  jęczy lud niemiecki.
Z jaką świadomością mogą oni przy­
stąpić do w alk i?  Ze świadomością, że 
celem walki będzie wolność i sprawie* 
dliwość dla wszystkich narodów ? Czy 
też ze świadomością, że zwycięstwo 
przypadnie nacjonalizmowi, który no* 
wą niewolę stworzy dla własnego na­
rod u ? Każdy myślący człowiek musi 
wiedzieć: C o  jest celem walki”.

w poprzek jego drogi.
Można zrozumieć tę wściekłość —  pi* 
sze publicysta — ale trudno powstrzy­
mać się od uśmiechu, gdy gen. von 
Brauchitsch wyraża oburzenie z po* 
wodu rzekomej groźby ciążącej nad 
Prusami W schodnim i. Polska nie pra* 
gnie bynajmniej tej prowincji,  ja k  je j 
to imputuje stale wroga propaganda, 
aczkolwiek prowincja ta stanowi encla* 
ve niemiecką wewnątrz ziem słowiań­
skich. Polska nie myśli o stawianiu żą* 
dań przestrzeni życiowej, ale jest rze­
czą oczywistą — kończy publicysta — 
że
, gdyby doszło do w ojny, która by  

była Polsce narzucona, to  stano  
wisko Polski musiałoby ulec zmia­

nie.
„Journal” w depeszy swego korę- 

spondenta berlińskiego traktuje wszyst 
kie informacje z Berlina na tematy 
gdańskie, jako  przewrotną propagan­
dę, zmierzającą do uśpienia czujności 
Polski i kra jów  Zachodnich przez 
lansowanie pogłosek o rzekomych ne* 
gocjacjach.

Są to manewry, czy balony prób* 
ne, które mają na celu wprowadze­
nie zamętu w opinii innych kra* 

jów.
N a  lamach dziennika „Intransigeant” 

p. Touvenain cytuje wywiad, udzielo­
ny przez Marszałka Śmigłego*Rydza 
prasie amerykańskiej, przytaczając na 
wstępie szereg poprzednich oświadczeń 
kanclerza Hitlera, uznających prawa 
Polski w Gdańsku i podkreśla, że Hit* 
ler jest najlepszym świadkiem na rzecz 
słuszności tez polskich.

W IT O S  W  W IE R Z C H O S Ł A W I*  
C A C H .

W arszaw a, 22. 7. (Tel.  wł. — 1. r.). 
D o W ierzchosławic przybył W itos ,  
przyjeżdżając po skończonej kuracji z 
Truskawca.

scy członkowie rządu z premierem Ti-  
so na czele. Referent projektu poseł 
Karol Mederly uzasadniał szeroko pro* 
jek t rządowy.

N ow a konstytucja wprowadza — 
zdaniem referenta — ustrój republikań 
ski na zasadach korporacyjnych i chrze 
ścijańskich.

Konstytucja liczy się z charakte­
rem narodu słowackiego i panu­
jącymi w kraju stosunkami, wpro­
wadza t. zw. ustrój autorytaty* 

wny.
W  dyskusji zabrał głos wicepremier 

Tuka, jak o  jeden z twórców konsty­
tucji. Uzasadniał on szeroko, dlacze* 
go w konstytucji nie został przyjęty u* 
strój demokratyczny, który, jego zda­
niem, mógł się utrzymać na zachodzie 
Europy, nie ma jednak widoków powo 
dzenia w Europie środkowej, gdzie ist* 
nieją zupełnie inne warunki. Zadaniem 
sejmu słowackiego będzie odpowie* 
dnie uzupełnienie i rozbudowanie kon  
stytucji, która w obecnym stanie jest 
tylko fundamentem dla wytworzenia 
konstytucji doskonałej. W  końcu wi­
cepremier Tu ka  podkreślił, że 

konstytucja słowacka wprowadziła 
pierwiastek narodow y, a nie u* 
względnia m. in. ideologii słowiań­
skiej, której Słowacy obecnie przy  

jąć nie mogą.
Po przemówieniu szefa propagandy 

Macha, sejm jednogłośnie w obu gło* 
sowaniach przyjął konstytucję.

N ow a konstytucja słowacka przewi* 
duje,, że parlament składać się będzie z 
80 posłów, wybranych przez naród w 
głosowaniu tajnym, równym i bezpo­
średnim na okres 5 lat.

W y b ó r  prezydenta republiki doko­
nywany jest w pierwszym głosowaniu 
większością 3/5 głosów, w drugim zwy 
kłą większością.

Prezydent wybierany jest na 7 lat. 
Rada państwa ma za zadanie nadzór 

i koordynację organów konstytucyj­
nych. Powoływana jest na kodencję 
3 letnią. 6*ciu jej członków mianuje pre 
zydent, a 10 partia ks. Hlinki.

Rząd, rada państwa i członkowie par 
lamentu, posiadają prawo inicjatywy 
ustawodawczej.

Prezydent państwa ma praw o ve= 
ta przeciwko uchwałom parlamen­

tu, dotyczącym  ustawodawstwa. 
G rupy narodowościowe, żyjące na 

terenie Słowacji, mają 
praw o organizowania się pod wła­
snym kierownictwem w stow arzy­
szeniach kulturalnych i politycz­

nych,
oraz używania języka ojczystego w 
życiu publicznym i w szkołach.

G O Ś C IE  L IT E W S C Y  W  W IL N IE -
W iln o ,  22. 7. (P A T .)  W  drodze po* 

wrotnej do Litwy, zatrzymali się na je* 
den dzień w W iln ie  przedstawiciele li* 
tewskich władz administracyjnych, sa* 
morządowych oraz wydziału prawa u* 
niwersytetu W ito lda W ielkiego w Ko* 
wnie, którzy bawili w Polsce na zapro 
szenie instytutu prawno*administracyj* 
nego.

Goście litewscy zwiedzili miasto, za­
bytki oraz okolice W ilna.

Sensacyjna dymisja gen. Oieipo de Liano.
B u rg o s, 22. 7. ( P A T )  Z n an y ze 

sw ych przem ów ień rad iow ych  w  cza 
sie w ojny dom ow ej gen. Q ueipo de 
L ian o  otrzym ał dym isje ze stanowi* 
ska d o w ó d cy  drugiego okręgu  w o j­
skow ego za „użycie nierozw ażnych  
słów  w  przem ów ieniu w ygłoszonym

ny został gen. Saliquet.
M a d ry t, 22 . 7. (PA T ( W  sob otę  

popołudniu zebrać się m a hiszpań­
ska rada m inistrów . W  kołach  do­
brze poinform ow anych  przyw iązują  
duże znaczenie do tych  ob rad . Prz.e* 
widziane jest dokonanie szeregu no*

w  Sewilli. N a  m iejsce jego m ianow a- I m inacyj na w yższych  stanow iskach.

39 sam olotów sowieckich
strącili lo tn ic y ja p o ń sc y.

H sin gk ing , 22. 7. (PAT) Ja k  do*
nosi kom unikat armii kw antuńskiej, 
w czoraj o godz. 11 sam oloty  japoń* 
sko*bandżurskie patrolujące rejon  
jeziora B uinos napotkały  80 sam olo­
tów  sow iecko-m ogolskich .

W  w yniku w alki 3 9  sam olotów

przeciw nika zostało  strącon y ch . 
Teden z sam olotów  japońskich zo­
stał zestrzelony i spadł, ale załodze, 
jak głosi kom unikat, udało  się cało  
i zdrow o o o w ró o ć  do swej bazy  
m acierzystej.



Służba p rzyg o to w a w c za  i egzam iny
u rzę d n ic ze .
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Warszawa, 22. 7. (Tel. wł.) Rada M i 
nistrów wydała ostatnio rozporządzę* 
nie z dnia 29 kwietnia 1939 r. o służbie 
przygotowawczej i egzaminie praktycz 
nym  kandydatów na stanowiska kare* 
gorii I w państwowej służbie wetery* 
naryjnej.

Minister Skarbu zarządzeniem : 22 
kwietnia 1939 r. wydal szczegółową in* 
strukcję o szkoleniu kandydatów na 
niektóre stanowiska w administracji 
skarbowej. Instrukcja ta dzieii się na 
dwie części: część pierwsza dotyczy 
szkolenia kandydatów na stanowiska 
urzędnicze I i II kategorii, część druga 
normuje szkolenie kandydatów na nie

C zungking, 22. 7. ( P A T )  W e *  
dług doniesienia A g e n c ji  R eu tera , 
oddziały  jap o ń sk ie  p o d  os łon ą  gwał 
to w n e g o  ognia  a r ty lery jsk ieg o  z o* 
k rę tó w  w o je n n y c h  oraz b o m b a rd o ­
w ania  z sam olo tów  w ylądow ały  w 
porcie  ch ińskim  Suabue, odległym  o 
o k o ło  100 k m  n a  p ó łn o co-w sch ó d  
o d  H o n g k o n g u .  Tapończycy mieli 1 
poza  ty m  za jąć  p o r t  C zenghai w p o ­
bliżu  Suaczeu.

* * *

T ok io , 22. 7. ( P A T )  Tapoński m is

Przegląd gospodarczy
W  Sudetach panuje drożyzna Cenv 

mięsa, ja j  i mleka poszły w górę o 109 
prc.

W  Poznańskiem na rozparcelować 
nych majątkach stworzono 447 samo* 
dzielnych zagród wiejskich.

Ogłoszenia urzędowe.
LICTTAOS.

V III. Km. 308/39. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie V III. rewiru B o­
lesław M ycko, mający kancelarię we Lw o­
wie, ul. Grottgera N r. 10 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
żel dnia 27 lipca 1939 o godz. 12.30 we Lw o­
wie, ul. Kopernika N r. 9  odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości, składających się z. 2 
fortepianów czarnych marki Steinweg N acht 
Braunschweig i Bórsendoorfer oraz urzą­
dzenia biurowego itp.. oszacowanych na 
łączną sumę zł. 4.850. \ III. Km. 876/39 że 
dnia 27 lipca 1939 o godz. 12 we Lwowie, 
przy ul. Chrzanowskiej N r. 5 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, składających się 
z urządzenia domowego itp., oszacowanych 
na łączną sumę zł. 11.606. Ruchomości mo­
żna oglądać w dniu' licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 14 lipca 1939. 2801K

I. Km. 781/39 i 978/39. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego re­
wiru) I. we Lwowie z siedzibą urzędową 
przy ul. Obertyńskie.j 2 II. p. na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 25 lipca 
1939 o godz. 11.20 odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości, należących do dłużni­
ka, a składających się z urządzenia domo* 
wego, oszacowanych na łączną sumę powy­
żej 500 zl. N adto w  dniu 25 lipca 1939 o 
godz. 10.30 we Lwowie przy ul. Ossoliń­
skich 2 odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do dłużnika, składa* 
iących się z urządzenia domowego, oszaco­
wanych na łączną sumę 18.000 zł. Ruchomo­
ści sprzedać się mające można oglądnąć w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru I.

Lwów). 14 lipca 1939. 2803K

I. Km. 518/39. Obwieszczenie o licytacji 
z ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Samborze Rew. I. Józef Maciejewicz, u- 
rzędujący w Samborze gmach Sądu okręgo­
wego Ń r. 59 na podstawie art. 602, 603 i 604  
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 7  sierpnia 1939 o godz. 10-ej rano w 
Samborze przy ul. Kościuszki odbędzie się 
druga licytacja ruchomości, należących do 
p. Michała i Anny Drzewińskich kupców w 
Samborze, składających się z: 1) ocet z becz  
ką 100 litr.. 2) waga stołowa z mosiężnymi 
talerzami, 3) nafty 50 litr., 4) paka na mąki

które stanowiska kierown, ';;:e (kierów* 
ników działów w urzędach skarbo* 
wych, naczelników urzędów skarbo* 
wych itd.). Szkolenie kandydatów na 
stanowiska urzędnicze 1 i II kategorii 
odbywa się w drodze dopuszczenia 
kandydata do służby przygotowaw* 
czej. Służba przygotowawcza w zasa* 
dzie trwa rok. Celem jej jest przy goto* 
wanie praktykanta do pełnienia służby 
w administracji skarbowej drogą odpo 
wiedniego zaznajomienia go z przepi* 
sami prawa materialnego i formalnego 
oraz z metodami i techniką pracy 
władz skarbowych.

nister f in an sów  Isziw ata ośw iadczył 
—  w edług  A g e n c ji  D o m e i —■ na 
w czora jszy m  posiedzeniu  gabinetu, 
że

grozi zniżka dolara chińskiego. 
Z n iżk a  ta  o d b ić  się może u jem nie na 
ch ińskich  d ochod ach  celnych, pozo* 
s ta jących  niemal wyłącznie p od  k on  
trola  ja p o ń sk ą  oraz na b an k no tach  
Federal R eserve B a n k  w Pekinie .  
iMinister w zyw ał do pow zięcia  zaw* 
czasu energicznych zarządzeń prze* 
ciw  grożącej zniżce.

z przedziałami dwoma, 5) paka na mąki z  
trzema przedziałami, 6) 40 stolniczek dre* 
wnianych na siekanie, 7) 2 stelarze na towa* 
ry wielkie z desek nieheblowanych. S) 15 kg 
jałowcu w workach, 9) 4  krzesła jasionowe, 
10) 10 krzeseł plecionych dziecinnych, 11) 
2 krzesła gięte, 12) 11 puszek konserwy mię­
sne po 1/2 kg., 13) 10 kg. precelek Gurgula, 
14) 40  paczek keksów Gurgula, 15) 20 pa­
czek pożywki dla kanarków, 16) 30 paczek 
proszku mydlanego Firmy Smiechowski, 17) 
woda mineralna 15 flaszek, 18) 20 flakonów  
musztardy. 19) lada sklepowa dębowa dłu­
ga, 20) szafa ze 160 szufladami na tow ary, 
2 l)  szafa wystawowa oszklona z 2 przedzia* 
łami, 22) 2 szafki oszklone na cukry, osza* 
cowanych na łączną kwotę 1396 zł. na za­
spokojenie wierzytelności p. W iktora Kopca 
fabrykanta w Rybniku przy ul. Raciborskiej 
Nr. 27. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji na miejscu i w  czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Sambor. 10 lipca 1939. 27S7K

X I. Km. 927/39. 109 i 391/39. Obwieszczę* 
nie. Komornik Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie Rewiru X I. z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. Nowy Świat L. 22/11 
obwieszcza że dnia 26 lipca 1939 o godz. 
9-tej przedpoł. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną ruchomo­
ści, należących do dłużniczki w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej L. 11, składających się z 3 
fortepianów, pianina marki , Betting“ i 200 
płyt gramofonowych oraz że dnia 2  sier­
pnia 1939 o godz. 9.15 przedpol. odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do dłuż 
nika w mieszkaniu przy ul. Głębokiej 1 la, 
składających się z przedmiotów urządzenia 
domowego, garderoby męskiej i przyborów  
myśliwskich. Ruchomości wyżej wymienione 
oglądać można w dniach licytacji w miei* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X I.

Lwów, 19 lipca 1939. 2802K

III. Km. 1161/39. Obwieszczenie. Kom or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rewiru III. z siedzibą urzędową przy ul. 
Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. ob* 
wieszcza1 że w dniu 31 lipca 1939 o godzin’e 
13-tej odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do dłużnika w lokalu 
we Lwowie, przy ul. Janowskiej 134 i G ró­
deckiej 10: urządzenie fabryczne, cylindry, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo, 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 10 lipca 1939. 2790K

Km. 194 247, 316. 321, 434, 435, 464; 499 
502/39. Obwieszczenie o licytacji ruchomo* 
ści. Komornik Sądu grodzkiego w Dolinie 
Jan Szczerba mający kancelarię w Dolinie, 
ul. Aleja Piłsudskiego 4  na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 22 sierpnia 1939 r. o godzinie 10-ej 
rano na rynku w Dolinie odbędzie się licy­
tacja ruchomości, należących do dłużn:ków  
W aleriana i Marii Joniec z Kniażołuki a to>

1) 1 kredens pokojowy większy, 2) 1 kre­
dens pokojowy mniejszy, 3) 1 kilim 130
plua 2. 4) 1 kilim 1 plus 2, 5) 1 otomana, 6) 
1 bryczka do wyjazdu stara na resorach, 7) 
1 trymudka jasna, 8) 2 pary rogów  jelenich, 
9) 1 biurko jasne, 10) 1 biurko ciemne o 5 
szufladach, 11) 1 patefon stary z 10 płytami), 
12) 1 kilim mały 2  plus 50, 13) 1 psycha ze 
szkłem, 14) 1 kredens jadalny wartości oko* 
ło 1177 zl. Ruchomości powyższe oglądać 
można w diniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Dolina, 15 lipca 1939 . 2793K

III. Km. 1168/39. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lw o­
wie Rewiru III. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza że w dniu 28 lipca 1939 o go­
dzinie 8_30 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do dłużnika w mie­
szkaniu — lokalu — we Lwowie, przy ul. 
Barskiej 1: urządzenie domowe, wódki, wi* 
na. likiery które można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 10 lipca 1939. 2791K

III. Km. 555/39. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Przemyślu rewiru III. Czesław W achal, 
mający kancelarię w Przemyślu, ul. H. Kołlą 
taja Nr. 2 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
26 września 1939 o godz. 13*tej w Sądzie 
grodzkim w Przemyślu sala 25 II. p. odbę­
dzie sie sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Antoniny 
Pawlik w Buszkowicach nieruchomości obj. 
whl. 4S5 ks. gr. gm. Buszkowice i realności 
obi. whl. 161 ks. gr. gm. Buszkowice Marii 
z Hrynkiewiczów Pawlik w Buszkowicach  
własnej. Realności te mają urządzoną księgę 
gruntową przy Sądzie grodzkim w Przemy­
ślu. Zabudowania na nich stojące ubezpie­
czone są w P. Z. U . W . w Przemyślu, a 
bliższe szczegóły opisu i oszacowania doko* 
nanego 26 czerwca 1939 podaje się poniżej.
I.) a) Realność obj. whl. 485 ks. gr. gm. 
Buszkowice składa się z pgrt. 33613 i 337/4
0 obszarze 7 a. 09 m kw. ryczałtem 1000 zł., 
b) dom mieszkalny 700 zl., c) parkan 15 zł., 
d) 35 drzewek owocowych 2 zł. 50 gr. za 
sztukę 87 zł. 50 gr., e) ustęp 5 zł., razem  
realność whl. 485 1807 zł. 50 gr. Od tego 
odtrąca się służebność na rzecz pgrt. 336/1
1 whl. 337; 1 wchodzących w skład whl. 161 
ks. gr. gm. Buszko-wice 100 zł. — wartość 
realności whl. 4S5 1707 zl. 50 gr. II.) Real* 
ność obj. whl. 161 ks. gr. gm. Buszkowice 
składa sie z pbud. S921, pgrt. 336/1. 337/1, 
524/2, 525i 339/1, i 517/2: z)  pbud. 89/1, 
pgrt. j>36/1 i su//'l stanowią jedną calośc o 
obszarze 19 a 50 m kw. ryczałtem po 5 zł. 
za 1 sążeń kw. 2.788 zl. 50 gr., b) pgrt. 52^/2 
i 525 iedna całość o obszarze 41 a. 90 m kw, 
za 1 mórg 2.400 zł., za 1 m kw. 43 gr. —
1 .SCI zł. 70 gr., c) pgrt. 517/2 o obszarze 
18 a. 13 m kw.. za 1 sążeń kw. 1 zl.. za 1 
morg 1600 zł., za 1 m kw. 30 gr. — 543 zł. 
90 gr., d) pgrt. 339/1 o obszarze 19 a. 09 m 
kw., za 1 morg 2.400 zł., za 1 m kw. 43 gr. 
820 zł. 87 gr., e) dom mieszkalny 600 zł., 
f) stodoła 150 zł., g) studnia 50 zł., h) ustęp
2 zł;, i) plot chruściany 20 zł., razem whl. 
161 6.776 zł. 97 gr., do tego dolicza się 
służebność na pgrt. 337/4 — ICO zł., czyli 
razem wartość realności whl. 161 6.S76 zł. 
97 gr. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę ad I.) zl. 1.707 gr. 50, ad II.) zł. 6-876 
gr. 97, cena zaś wywołania wynosi ad I )  
zł. 1.2S0 gr. 63, ad II.) zl. 5-157 gr. 73. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości ad I.) zloty_ch 
170 groszy 75. ad II ) złotych 6S7 groszy 70. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do lS-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Prze* 
mvślu, ul Jagiellońska Nr. 47 sala Nr. 25
II. p.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 20 lipca 1939. 2 f # K

Km. 162.37. Obwieszczenie c  licytacji nie* 
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kance­
larię w Zbarażu ul. 3-go Maja N r. 1 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 3i s erpnia 
1939 o godz. 9*ej rano w Zbarażu w Sądzie 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu należącej do dłużniczki Hele­
ny Landesberg połowa nieruchomości objęt. 
whl. 1466 ks. gr. gm. kat. Zbaraż przy ul. 
Piłsudskiego, składająca się z pb. ikat. 278 
na parceli bud. zbudowany jest dom parte­
rowy murowany z cegły, kryty blachą, w 
rozmiarach 16.05x12 m., składającej się z  5 
pokoi. 3 kuchni, spiżarni. Magazyn muro­
wany, kryty blachą, na zboże i jaja o roz*

miarach 16.15x14 m. Nieruchomość ma urzą* 
dzoną księgę hipoteczną i przechowaną w 
Sądzie grodzkim w Zbarażu. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę złotych 13.7S3 
groszy 10, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 10.337 groszy 33. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w .wysokości złotych 1.378 groszy 50. —
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo c- 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od  
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  przetargu uczestniczyć maga tylko  
te osoby, które uzyskały zezwolenie U rzę­
du W ojewódzkiego na zakupno nieruchomo 
ści. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8 - e j  do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w  Sądzie grodzkim w Zba­
rażu1, ul. Narutowicza N r. 1 sala N r. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Zbaraż, 21 czerwca 1939. 2SC0K

Km 548/39. Obwieszczenie o iicyr.-.cji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kosowie Hue. Tadeusz Brunarki. mający 
kancelarię w Kosowie Hue., ul. Piłsudskie­
go na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 9 sierpnia 1939
0 godz. lCMej w Kosowie Hue., ul. Śród* 
mieście N r. 18 odbędzie się 1-szr (.cytacja 
ruchomości, należących do Natana Feigcra, 
składających się z kasy ogniotrwałej, mebli
1 aparatu radiowego, oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 1000. Ruchomości mężna oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i IzaM t-wy* 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kosów Hue., 12 lipca 1939. 2792K

Km., 930/39. Km. 932/39 i Km. 999/39. O b­
wieszczenie o licytacji ruchomości. Kom or­
nik Saidu grodzkiego w Sokalu Emanuel 
Jurkiewicz, mający kancelarię w Sokalu 
przy ul. Słowackiego Nr. 11 a na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że: 1) dnia 31 lipca 1939 c godz. 9*ej 
w Sokalu przy Barona Hirscha N r. 73 od­
będzie się 1-sza licytacja ruchomości do  
sygn. Km. 930/39 należących do Semena 
Raczuna, składających się z różnych tow a­
rów żelaznych i urządzenia skies^wego, o* 
szacowanych na łączną kwotę 3.304 zl. 15 gr.
2) dnia 7 sierpnia 1939 o godz. IO-cj w So­
kalu odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści do sygn. Km. 932/39 należących do Feigi 
Eberstark i Kasiela Solitera, składających  
się z różnych tow arów  bławat nych oszaco* 
wanych na łączną kwotę 1.898 zl. 07 gr. oraz
3) dnia 7 sierpnia 1939 o godz. 11-ej w So­
kalu przy ul. N ow y Rynek odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości do sygn. Km. 
999/39 należących do Jakuba Diencra. skła­
dających się z różnych tow arów  galanteryj* 
nych. oszacowanych na łączną kwotę 10 5 8  
zł. 06 gr. (Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji! w miejscu i czasie wyże; ozna* 
czonym.

Komornik Sadu Grodzkiego
Sokal, 20 lipca 1939. 2799K

U PA D Ł O SC L
Ukł. 25/39. Postanowienie. Dnia 27 czer­

wca 1939 Sąd okręgowy w Samborze posta­
nawia: I. otworzyć postępowanie układowe 
do majątku dłużnika Meschulima Dickmana. 
kupca w Borysławiu, II. zlecić pełnienie 
czynności Sędziego Komisarza Sadowi gro­
dzkiemu w Drohobyczu, III. wyznaczyć 
nadzorcę sądowego w osobie Samuela Bur* 
ga kupca w Drohobyczu, IV. oznaczyć osta* 
teczny termin sprawdzenia wierzytelności na 
dzień 18 sierpnia 1939. 2794

Ukł. 27/39. — Postanowienie. — Sąd  
okręgowy w Samborze. — Dnia 6-go lipca 
1939 postanawia: I. otworzyć postępowanie 
układowe do majątku dłużnika Salomona 
Lówa kupca w Schodnicy. II. zlecić pełnie­
nie czynności Sędziego Komisarza Sądowi 
grodzkiemu w D rohobyczu, III. wyznaczyć 
nadzorcę sądowego w osobie Hernwna W o- 
ronera kupca w Schodnicy, IV. oznaczyć 
ostateczny termin sprawdzenia vrie«vteIno- 
ści na dzień 30 sierpnia 1939. 2796

Ukl. 29/39. Postanowienie. Dnia 14 lipca. 
1939 Sąd okręgowy w Samborze postanawia 
I. otworzyć postępowanie układowo do 
majątku dłużnika Abrahama Leiby (Leona) 
Altbacha kupca w D rohobyczu, II. zlecić 
pełnienie czynności Sędziego Komisarza Sar­
dowi grodzkiemu w Drohobyczu. III. wy* 
znaczyć nadzorcę sądowego w o , >bie Sa­
muela Burga kupca w D rohobyczu. IV - 
oznaczyć ostateczny termin sprawdzenia 
wierzytelności na dzień 8 września 1939.

2795
LTkl. 26/39. Postanowienie. Dnia 6 lipca 

1939 Sąd okręgowy w Samborze postana­
wia: I. otworzyć posfęDowanie układowe do  
majątku dłużnika Ozjasza Schóchtera kupca 
w Borysławiu, II. zlecić pełnienie czynności 
Sędziego Komisarza Sądowi grodzkiemu w 

. Drohobyczu, III. wyznaczyć nadzorcę są­
dowego w osobie Samuela Burga kupca w 
Drohobyczu, IV. oznaczyć ostateczny ter* 
min sprawdzenia wierzyrelności na dzień 30  
sierpnia 1939. 2797

Desant o ddziałó w  japońskich
w  porcie chitiskim  S u a b u e .

^Higieniczne, zdrowe, łanie
Lody Pingwin na śmietanie.
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